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YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Kraków siedzibą mistrza 
i wicemistrza Liqi na rok bieżący 


Zwycięstwa czołowych drużyn krakowskich nad klubami śląskimi 
będące rewanżem za poniesione w pierwszej rundzie porażki, wy- 
eliminowały z walk o tytuł mistrza Polski drużyny Ruchu i AKS.u, 
które obecnie walczyć będą zaledwie o trzecie miejsce. 


Walka o tytuł mistrza Polski rozstrzygnie się wyłącznie pomię_ 
dzy Cracovią i Wisłą, które odsadziły się poważnie od pozostałych 


drużyn ligowych. 


O ile jednak w czołówce sytuacja jest wyjaśniona i walka o pry- 
mat rozegra się w „krakowskiej rodzinie”, o tyle u dołu tabeli wre 
zacięta walka, a zwycięstwa Warty, Garbarni i Rymera oraz remis 
ŁKS-u z Polonią bytomską jeszcze bardziej zaciemniły sytuację, 
tak iż na 3 tygodnie przed zakończeniem rozgrywek ligowych nie 
możemy wskazać pozostałych trzech „spadkowiczów”'. 


Do niespodzianek ub. niedzieli zaliczyć należy w pierwszym rzę. 
dzie wysoką porażkę AKS.u, który uległ dobrze w tym dniu dys- 


ponowanej Wiśle 0:4, zwycięstwa Cracovii w Chorzowie, 


Warty 


nad Legią w Poznaniu, oraz dwa wyniki remisowe oba Polonii. 


Drugi atak na pozycję leadera 
odpierają białoczerwoni 


Wyniki Igi czeskiej 


PRAGA (Obsłuqa własna). W dnlu 
wczorajszym rozegrano w lidze cze- 
chosłowackiej siedem spotkań, któ- 
rych wyniki przedstawiają sie nastę= 
pujaco: 

Victoria Pilzen—Slavia 4:3 (2:1). 

Sparta—Manet 8:2 (5:1). 

Jednota Koszyce—Teplice 2:1 (1:0). 

ATK—Zbrojovka Zidenice 2:1. 

Trmawa—Bratisiava 1:0 (0:0). 

Eohemians—Kladno 3:1 (1:0), 


SIereka Q va— Zilina 2:1 1:0]. " 


Niespodzianką jest porażka Slavii z 


| Vicicrią oraz Bratislavy z Trmavq. 


W tabeli prowadzi Sparta 13 punk- 


| tami przed Slavlą 11, Bohemiansem i 


Victoria Plzen. 


Hokeiści czescy 
zwyciężają w Paryżu 


PARYŻ. W stolicy Francji odbył się - 


międzynarodowy mecz hokeja na lo- 


| dzie z udziałem wicemistrza olimpij- 


5 
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| 


| 
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skiego — Czechosłowacji oraz pary- 
skiej drużyny „Racing Clubu". Po 
grze przeprowadzonej w szybkim tem- 
pie i stojącej na dobrym poziomie, 
zwyciężyli hokeiści czechosłowaccy w 
stosunku 4:3. Należy nadmienić, że 
reprezentacja CSR przybyła do Pa- 
ryża dopiero na dwie godziny przed 
rozpoczęciem meczu. 

Bramki dla Czechosłowacji zdobyli 
Zabrodsky — 2, oraz Stovik i Kobra- 
1. Dla „Racing Clubu" Ge- 
nest, Drouin i Gibson — po 1. 


| Wiedeń_Paryż w piłce nożnej 


| 


ZW NE z 


PARYŻ. W dniu 11 bm. na stadio- 
nie w Colombes odbędzie się epotka- 
nie międzymiastowe w piłce nożnej 
Paryż—Wiedeń. Gracze francuscy 
ekładaja 6ię z 8 piłkarzy Racing Club 
de Paris i trzech z Stade Français. 


Rzut karny 


Oczekiwane z dużym zaintereso- 
waniem spotkanie piłkarskie pomię- 
dzy Cracovią a Ruchem, zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem biało- 
czerwonych w stosunku 2:1. 

Drużyna krakowska udowodniła. 
że jest jednym z czołowych zespo- 
łów Polski j że umie zwyciężać na 
obcym terenie, a swoją ofiarnością. 
ambicją, kondycją i wyszkoleniem 
technicznym zasłużyła w zupełności 
na zwycięstwo 

Cracovia, która zwłaszcza po pau- 
zie 


PANOWAŁA NIEPODZIELNIE 
NA BOISKU, 


była bezsprzecznie lepszą drużyną 
od Ruchu we wszystkich iin'ach. a 
wynik mógłby być wyższy. gdyby 
wykorzystano stuprocentowe niejed- 
nokrotnie pozycje pod bramką prze- 
ciwnika. 

Ostoją drużyny krakowskiej były 
przede wszystkim linie defensywne, 
w których zamiast Parpana zagrał 
z powodzeniem Jabłoński I, przy 
czym trójka pomocy poświęciła się 
calkowicie pracy destruktywnej, nie 
dopuszczając napastników Ruchu 
do swobodmego strzału. 

Atak biało-czerwonych z Szew- 
czykiem na środku oraz z Szeligą 


— to goal... 
u nas... 
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| Cora. izadziej widzj się na naszych boiskach celnie sirzelony rzut karny. 
Za qranicą jedenastka kończy się z 
rozpaczliwej obrony bramkarza. 


reguły zdobyciem bramki, pomimo 


a a ZZ ZZ ZZ w A = 


a sz WA u. WMA FA W VM. dk. < 


| Wyniki ostatnie 
spotkań ligowych 


W Krakowie: 
WISŁA—AKS 4:0 (0:0). 
GARBARNIA—TARNOVIA 3:1 
(2:1). 
W Chorzowie: 
CRACOVIA—RUCH 2:1 (1:1). 
W Poznaniu: 
WARTA—LBGIA 4:1 (2.0). 
W Łodzi: 
W Warszawie: 
POLONIA W-=wa—ZZK 2:2 (2:0). 
W Rybnika: 
RYMER—WIDZEW 4:1 (2:0). | 


na lewym, a Ró- 

Í żankowskim 1 na 
prawym skrzydle, 
który zawsze był 
„piętą Achilleso- 
wą“  drużymy, — 
strzelał dużo, 
zwłaszcza po pau- 
zie, a co najważ- 
Ẹ niejsze, nie tracił 
>. piłek i był zawsze 
dość grożny dla 
przeciwnika, 


Jeżeli chodzi o zawodników, to 
trudno wyróżnić u zwycięzców ko- 
gokolwiek, gdyż byłoby to krzywdą 
dla pozostałych, ponieważ wszyscy 
zagrali nadzwyczaj ambitnie ; jak 
potrafili najlepiej, 

Ruch na tle dobrze grającego prze- 
ciwnika wypadł bardzo Słabo, Naj- 


W. Szewczyk. 


- F > P 
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Z meczu Wisła=—AKS 4:0 


ti +. 


A 


Celny strzał „Kazia“ Cisowskiego znalazł droge do bramki chorzowian. Na 


mic mie zdała sie ładna parada bramk arza Przewiędy, 


widocznego na po- 


wyższym zdjęciu. 


fFRozpacziiwa wal k a 
o utrzymanie się w lidze 


Pojedynek śląsko-krakowski roze- 
grany w ub. niedzielę, zakończył się 
zasłużonym i zdecydowanym zwy- 
cięstwem czołowych drużyn kra- 
kowskich na obu frontach. 


2 


(Cd specjalnego wysłannika „Piłkarza”) 


lepszym zawodnikiem Ślązaków o- 


- kazał się Bartyla oraz Suszczyk w 


pomocy. Natomiast atak, w którym 
największy zawód sprawił Cieślik, 
stanowił najsłabszą część drużyny. 


PRZEBIEG GRY: 


Do meczu drużyny wystąpiły w 
następujących składach: 

Cracovia: Hymczak Glimas, Gę. 
dłek. Jabłoński II. Jabłoński I, Ma- 
zur, Szeliga, Radoń, Szewczyk. Ró- 
żankowski II i L 

Ruch: Bro, Morys, Gebur. Ka- 
miński, Bartyla, Suszczyk, Żurek, 
Cebula, Alszer, Cieślik, Przecherka. 

Grę rozpoczyna Cracovia, jednak 
gospodarze przejmują piłkę i Już w 
drugiej minucie skośny strzał Cie- 
ślika mija bramkę o centymetry. — 


(Ciąg dalszy na str. 3-ciej) 


Dzięki temu drużyny Cracovii i 
Wisły zwiększyły dystans, dzielący 
je od Ruchu i AKS-u i w tej chwil: 
zdecydowania kroczą na czele ta- 
beli. 

Drużyny zajmujące dalsze miej. 
sca, jak Legia, Polonia warszawska. 
ZZK, ŁKS I Warta utrzymały swe 
dotychczasowe pozycje, a zespoły 
Polonii warszawskiej i ZZK zabez- 
pieczyły się już przed ewentualnym 
spadkiem z Ligi. 

Natomiast w grupie spadkowej 
doszło do przegrupowań, a tym ra: 
zem na bezpieczną 10-tą lokatę wy- 
windowała się Garbarnia, po szczę- 
śliwym zwycięstwie nad Tarnovią, 
która znów znalazła się na skraju 
przepaści. 

Rymer odniósł? przewidywane 
zwycięstwo nad Widzewem, a cen 
ny punkt z Łodzi wywiozła Polo- 
nia bytomska, remisując z ŁKS-em 
3:3. 

Po niedzielnych spotkaniach tabe- 
la PE przybrała następujący wy- 
gląd: 


1) Cracovia 23 35 59.25 
2) Wisła 23 33 77:30 
3) Ruch 23 29 65:32 
4) AKS 23 27 48:41 
5) Legia 23 26 51:43 
6) Polonia W-wa 23 24 40:43 
D ZZK 23 23 44:44 
8) ŁKS 23 21 54:56 
9) Warta 23 21 46:51 
10) Garbarnia 23 19 35:48 
11) Rymer 23 19 43:59 
12) Tarnovia 23 18 35:47 
13) Polonia Byt. 23 17 42:54 
14) Widzew 23 10 26:92 


Polscy pięściarze zwyciężają GSR 12:4 


POZNAŃ (tel. wł.) Międzypań- 
sbwowy mecz bokserski Polsika—Cze- 
chosłowacja, rozegrany w Halj Cięż- 
kiego Przemysłu w Poznaniu, zakoń- 
czył się po bardzo emoci»nującym 
przebiegu, 
stosunku 12:4, Zwycięstwo Polski 
jest zasłużone, a mimo dwu pomyłek 


. sędziowskich w poszczególnych wal- 


kach, wynik odpowiada przeo'egowi 
meczu. 

Sędziowie popełnili dwie pomyłki, 
miarowicie: w wadze muszej, gdzie 
zwycięstwo  Brzózk; — 
przyznane mu nie było 
takie przekonywające 
oraz w wadze piórko- 
wej, w której Antkie- 
wicz swej walki nie 
przegrał. Miłe  niespo- 
dzianki sprawili: Chy- 
chła w wadze półśred- 
niej, oraz Klimecki w 


ciężkiej. 
Zawody zgromadziły około 
publiczności i hala wypełniona była 


10.000 


20 brzegi. Organizacja zawodów 
sprawna spoczywała w rękach PZB 
i POZB. 


WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH 
WALK: 

waga musza: Brzózka (P)—Majd- 
loch (CSR). Mistrz Europy Majdloch 
zademonstrował doskonałą technike 
czyste i celne ciosy. Był on dokła- 
dniejszy i miał tak w I jak i II star- 
ciu lekką przewagę. 


zwycięstwem Polski w. 


Eeoae a A e 


Młody Brzózka nie przestraszył się 
renomowanego przeciwnika i atako- 
wał często. Zwłaszcza w III starciu 
Brzózka był agresywniejszy į przy- 
parł Czecha kilkakrotnie do lin. — 
Zwycięstwo Brzózki na pkty, przy- 
jęto wielkim aplauzem, aczkolwiek 
nie było ono tak przekonywające. 

Waga kogucia: Grzywocz (P)— 
Muzliey (CSR). Grzywocz wygrał 
zdecydowanie. Był lepszy i werdykt 
sędziowski nie ulega żadnej dysku- 
sji. Polak parł ustawicznie naprzód, 
pumktując przez wszystkie 3 rundy. 

Waga plórkowa: Kellner (CSR— 
Antkiewicz (P). W tej walce popeł. 
nili sędziowie grubą pomyłkę, gdyż 
Antkiewicz. który był wyraźnie 
lepszy i przez cały czas miał wybit- 
ną przewagę,— walki swej nie prze- 
grał. Ciosy Antkiewicza tak osłabi- 
ły przeciwnika. że był on bliskim 
nokautu już w III rundzie i uciekał 
od zwarcia. dopiero ostatnie sekun- 
dy można przynisać Czechow: kie- 
dy zadał kilka trafień. Bvło to jed- 
nak za mało na wygraną. 

Waga lekka: Rodak (P)—Czapek 
(CSR). Wygraliśmy zdecydowanie w 
tej walce. Rodak (Rademacher) m'a? 
taką przewagę punktową, że sędlzio- 
wie musieli przyznać mu  zwycie- 
stwo. 

Waga półśsrednia: Chvchia (P)— 
Kroczek (CSR). Miłą niespodziank3 
sprawił Chychła Wypunktował wyv. 
soko swego przeciwnika, 

Waga średnia: Szvarko (CSR)—Pi.- 


sarski (P). Czechosłowak młodszy 1 
agresywniejszy, niespodziewanie za- 
daje silne i celne ciosy. Zarobione 
punkty przez dwie rundy wystar- 
czyły mu na to, by w trzeciej po- 
zwolić Pisarskiemu na kilka ciosów. 
Wygrał zdecydowanie Szvarko. 

Waga półciężka: Szymura (P)— 
Rademacher (CSR). Po dwóch rów- 
nych rundach Szymura przechyl:ł 
zwycięstwo na swoią korzyść, do- 
piero w trzeciej ładując przec'wn.- 
kowi kilka swych „dyszli*. Rade- 
macher ratował się częstymi zwar- 
ciami, które jednak nic mu nie po- 
magały. Wysoko na pkty wygra? 
Szymura, co przyjęte zostało przez 
widzów ogromnym aplauzem. 

Waga ciężka: Klimecki (P)—Li- 
vansky (CSR). Nadspodziewanie do- 
brze walczył Klimecki, który poko- 
nał wysoko na pkty młodszego od 
Siebie Livansky'ego. Polak wykazał 
dobrą kondycję, co zaważyło o jego 
zwycięstwie. 

W ringu sędziowali na zmiane: 
Łaukedrey (P) | Velecky (CSR) na 
punkty: Nagy (Węgry), Bohm (OSR) 
i Urbaniak (P. 


Bułgarie-Węgry 1:0 

BUDAPESZT. W niedzielę roze- 
grane zostały zawody mliędzypań- 
stwcwe pilk) nożnej Rułgaria-- 
Węgry, które zakończyły się me. 
oczekiwanie sensacyjnym zwy- 
cięstwem Bułgarii w stosunku 1:0. 


Str. 2 


Od zwycięstwa do zwycięstwa 


kroczy w klasie „A“ Wieczysta 


Wczorajsza niedziela rozgrywek 
o mistrzostwo krakowskiej klasy „A“ 
przyniosłą siedem spotkań, z czego 
pięć w Krakowie. 

Faworyci odnieśli zwycięstwa i u- 
mocnili się na czołowych pozycjach 
w tabeli. Leader tabeli 
— Wieczysta, kroczy od 
sukcesu do sukoesu į w 
dniu wczorajszym poko- 
nałą choć w nieznacz= 
nym stosunkn drużynę 
Mościc. 2:1. 

Rezerwa Cracovii, zajmująca dru- 
gle miejsce, wygrała z Fablokiem 
2:0, a takim samym wynikiem za- 
kończył się mecz Szczakowianki z 
Garbarnią I b. 

Zwierzyniecki odniósł po ciężkiej 
walce zwycięstwo 4:3 nad Łobzo- 
wianką, a Groble pokonały w Tar- 
nowie rezerwę Tarnovii Ib 3:0. 

Wisła Ib zajmująca mało zaszczyt. 
ną ostatnią lokatę w tabeli, prze- 
grała znów, tym razem z Koroną 
0:1. 

Mecz Dąbskiego z Okocimskim 
przyniósł zwycięstwo drużynie Dąb- 
skiego 3:1. 


A oto tabela kl. „A“ po ostatnich 
spotkaniach: 

1. Wieczystą 2 13 12:3 
2. Cracovia Ib 7 12 15:10 
3. Szczakowianka 8 11 12:6 
4. Zwierzyniecki 2 10 16:11 
5. Groble 8 9 14:8 
6. Korona 8 9 10:13 
2. Dąbski 7 8 12:10 
8. Garbarnia Ib 8 6 11:10 
9. Mościce 8 6 15:17 
10. Okocimski 8 6 11:14 
11. Fablok 8 6 13:18 
12. Tarnovia Ib 8 5 12:14 
13. Łobzowianka 8 5 11:17 
14. Wisła Ib 8 2 7:20 


WIECZYSTA — MOỌOSCICE 2:1 (1:0) 


(rz) Gra powyższych drużyn przy- 
pominała miejscami, bezładną ko- 
paninę. Nikłe na Skutek pechowej 
gry napastnika Wieczystej Dwer- 
nickiego, lecz w pełni zasłużone 
zwycięstwo odniósł leader tabeli, 
uzyskując bramki ze strzału Guzika 
w 10 min. oraz Dwernickiego w 60 
min. z rzutu karnego. 

Dla Moście szczęśliwym 
cem był Tatczyn w 55 min. 

Sędziował ob. Zapiłór. 


strzel- 


DĄBSKI — OKROCIMSKI 3:1 (1:0) 


(Wit) Wobec słabej ostatnio for- 
my Okocimskiego spodziewane zwy- 
cięstwo odnieśli gospodarze, mając 
przez cały czas spotkania lekką 
przewagę. Gra brzydka — była ty- 
pową walką o punkty, do czego 
przyczynił się zbyt pobłażliwy sę- 
dzia Gieras. 

Bramki dla Dąbskiego zdobyli: 
Gracz do przerwy oraz Boczarski II 
z karnego i Soczyński z wolnego 
po przerwie. 

Dla gości honorowy punkt zdobył 
Sediwy II. 


KORONA — WISŁA IB 1:0 (1:0) 


(d) Nieliczna widownia spodzie- 
wająca się wysokiego wyniku, zo- 
stała zawiedziona. Jedyna bramka 
dnia strzelona przez Syrka z rzutu 
wolnego, rozgrzała nieco zmarznię- 
tą widownię. 

Dopiero po przerwie Wisła tro- 
chę sie „rozkreciła"*, grając dobrze 
technicznie, lecz ustępując ambitnie 
grającemu zespołowi gospodarzy. 

W drużynie Wisły na wyróżnienie 
zasługują: Wójcik i Wapiennik II. 


Porażka ping-pongistów 
Cracovii w Chorzowie 


RUCH—CRACOVIA 6:3 

(as) W towarzyskim spotkaniu w 
tenisie stołowym, które rozegrane 
zostało wczoraj w Chorzowie, ping- 
pongiści Ruchu odnieśli zasłużone 
zwycięstwo nad Cracovią w stosun- 
ku 6:3. 

Rozgrywki stały na przeciętnym 
poziomie. przy czym najlepszym za- 
wodnikiem w drużynie śląskiej był 
Otreba, który wygrał wszystkie 
swoje spotkania, 

Dla »okonanych punkty zdobyli: 
Zięba 2 i Dobosz 1. 

Wyniki techniczne: 

Otręba (R)>—Zięba (Cr) 21:14, 21:13 

Kozak (R)—Dobosz (Cr) 21:16. 21:18 

Pluta (RÓ—Kowal (Cr) 8:21, 21:14, 
21:18. 

Nenman (R)—Dobosz 8:21, 11:21. 

Otręba—Kowal 21:19, 21:14. 

Pluta—Zięba 17:21. 15:21. 

Kozak—Kowa2l 21:16, 21:15. 

© pozostałych spotkaniach: Otrę- 
ba (R) pokonał Dobosza (Cr) orez 
Zięba (Cr) Kosaka (R). Obie partie 
rozstrzygnięte zostały po 3_setowej 
walca. 


likwidował łatwo dobrze sędziują- 
cy to spotkanie ob. Pałka. 


CRACOVTA I B — FABLOK 2:0 (1:0) 


(rz) Mimo dużej przewagi Cra- 
covii długo musiano czekać na pier- 
wszą bramkę, która padła dopie- 
ro w 39 min. Rzut wolny z 20 m 
bity przez Korzeniaka wypuścił z 
rąk bramkarz Fabloku a Kolasa 
bez trudu ulokował piłkę w siatce. 

W drugiej części uwidacznia się 
jeszcze większa przewaga Cracovii 
a szereg dogodnych sytuacji mar- 
nują jej napastnicy, a zwłaszcza 
lewa strona. 

W 21 min. Fablok ma okazję do 
wyrównania jednak Świtała nie wy- 
zyskał rzutu karnego _obronio- 
nego w pięknym Stylu przez Ko- 
ściółka. W chwilę potem obrońca 
Fabloku zawinia jedenastkę, a jej 
pewnym egzekutorem jest Kaszu- 
ba. 

Zawody prowadził wzorowo ob. 
Przemysławski. 


GROBLE—TARNOVTA [b 
3:0 (1:0) 

Mimo obcego boiska drużyna Gro- 
bli odniosła przekonywające zwycie. 
stwo uzyskując bramki ze strzałów 
Miksy ij dwie Lichonia. 


ZWIERZYNIECKI— 
ŁOBZOWIANKA 4:3 (43) 
Gra ostra i żywa, przy czym u po- 
konanych najsłabszym okazał się 
bramkarz. Bramki zdobyli dla Zwie- 
rzynieckiego: Wawrzusiak dwie i 


PIŁKARA 


Sojka dwie. Dla pokonanych: Wyd- 
mański, Filo į Iwański po jednej. 
Sędzła p. Szczepański dobry. 


SZCZAKOWIANKA— 
GARBARNIA [b 2:0 (0:0) 


Rozegrane w Szczakowej zawody 
o mistrzostwo krakowskiej kL „A“ 
pomiędzy Szczakowianką a rezerwą 
Garbarni przyniosły zwycięstwo go- 
s>odarzom, którzy uzyskali bramki 
ze strzałów Fuchsa i Tokarskiego. 


Siatkarki krakowskie 
rozpoczęły rozgrywki 


W gniu wczorajszym rozegrano 
pierwsze spotkania o mistrzostwo Kra- 
kowa w siatkówce pań w klasie A. 


Wyniki eą następujące: 

Wisła=Wodociąg 2:0 (13:3, 15:9). 

Społem—Krowodrza 2:1 (15:5, 2:15, 
16:14). 

Wodociąg—Cracovia 2:0 (15:6, 15:6). 

AZS<=Krowodrza 2:1 (15:6, 10:15, 
15:8). 

Wisła—Społem 2:0 (15:9, 15:6). 

Cracovia—AZS 2:1 (11:15, 
15:7). 

W roagrywkach prowadzi drużyną 
Wis.y, która jest najpoważniejszym 
kandydatem na zdobycie mistrzow- 
skiego tytułu. 

WPISY DO SEKCJI TURYSTYCZNO-KRAJO- 
ZNAWCZEJ Z. K, 8. CRACOVIA przyjmuj3a 
się we wtorki | piątki, od godziny 19—20. 
w sekretariacie Klubu, ul. Smoleńsk 16, 


15:2; 


Nr. 0 _ 


Liga koszykowa 


W ub. sobotę i niedzielę rozegrano 
pierwsze spotkania o mistrzostwo w 
lidze koszykowej. Pierw- 
sze mecze stały pod 
znakiem walk lokal- 
nych rywali w Krako- 


kowie, Łodzi į Poma- 
niu, 
W Krakowie AZS od- 
` ** _ niósł niespodziewane 


zwycięstwo nad Wisłą. 

W Poznaniu spotkanie między ZZK 
i Wartą przyniosło po zaciętej grze 
zwycięstwo kolejarzom dopiero po 
dogrywce. 

W Warszawie AZS o wyrówna- 
nej na ogół grze odniósł zwycięstwo 
„nad beniaminkiem ligowym Zgodą. 

W Łodzi drużyna mistrza Polski 
YMCA pokonała TUR. 

Szczegółowe wyniki przedstawia- 
ją się następująco: 


AZS (Kr) -Wisła 29:25 


(tt) Pierwsze spotkanie rozegrane w 
ramach mistrzostw Ligi Koszykowej 
między dwoma lokalnymi rywalami: 
Wisłą a AZS-em przyniosło zwycięe 
stwo akademikom. 

Drużyna AZS-u zagrała to spotka- 
nie ambitnie i ofiarnie. Akademicy 
walczyli o każdą piłkę, przewyźsza- 
jąc bojowością swego przeciwnika. 

Doskonale wypadł Lipiński w obro- 
nie, w ataku zaś Obuchowicz, a ezcze- 
gólnie Paszkowski. najlepszy strzelec 
zespołu. 

Grę od samego początku cechuje 
zaciętość. Prowadzi AZS, ale Wisła 
wyrównuje. Pod koniec pierwszej po- 
łowy akademicy uzyskują jednak kil- 
ka koszy pod rząd, prowadząc różnicą 
awóch punktów. Po pauzie Wisła jest 
początkowo drużyną lepszą. Tempo 
wzrasta, ale gra zaostrza 6ie i Zawo= 


* dnik AZS-u Kozdrój zostaje usunięty 


Faworyci zwyciężają w klasie „B“ i,„„C" 


KLASA B: 
Grupa I 


NADWIŚLAN—KROWODRZA 4:1 (1:1) 


Bramki dla Nadwiślanu zdobyli: Sarna, 
Klimczyk I 4 11 z rzutu karnego. Dla Krowo- 
drzy Domagalski. cery 


BOREK—LEGIA 2:1 (2:1) 
Bla Borku bramki g4rze:'i Oliwa dwie. Dia 
Legii Stypuła. 
Sędzia p. Wołoszyn z Borku, ponieważ sę 
dzia wyznaczony przez KOZPN nie stawi? się. 


ŁAGIEWIANKA—KMITA 3:1 (1:0) 
Zoałużone zwycięstwo odniosła Łagiewian- 
ka. przeważając znacznie po przerwie. 


BIEŻANOWIANKA—BOCHEŃSKI 3:2 (1:2) 

Gospodarze do przerwy zagrali bez ambicji, 
natomiast po przerwie przeważali zdecydowa- 
nie, lecz w alaka brak było wykończenia 
atrzałowego. Bramki dla zwycięzców zdobyli 
mgr Dyba główką | Dzierżak dwie, 

Dla Bocheńskiego obie bramki zdobył Ro- 
bak. Sędziował p. Noga. 


Grupa II 


WIELICZANKA—PŁASZOWIANKA 1:1 (0:1) 
Typowa gra a punkty. Bramkę dla Wieji- 
eranki uzyskał Jarosz, a dla Plazzowianki 
Sroka, 
—Sędziował p. Bielecki b. dobry. 


WOLANKA—SPOŁEM 3:1 (1:0) 

Gra na dosyć dobrym poziomie. Bramki 
dla Wolank| uzyskali: Konik I į II oraz Bile- 
leck; I. D'a Spoian honorowy punkt uzy- 
skał Jarocki. 

Sędriowa? p. Kobiałka dobrze. 


SKAWINKA—PRĄDNICKI 5:3 (4:1) 

W zawodach tych doszio do bardzo poważ” 
mych incydeniów, w wyniku których trzech 
zawodników Skawinki zabralo Pogolowie, a 
także sedzia znajdował się w dziwnym sta- 
nie. Zajścia te znajdą swoje rozwiązanie na 
najbliższym zebranip WGID KOZPN. 


PROKOCIM—_GRZEGÓRZECKI 3:0 (2:8) 

Prokocim na własnym boisku zwyciężył za- 
służenie. a bramki zdobyli: Boroń dwie i 
Ochojski jedną. i 


Grupa III 


PRĄDNICZANKA—PODGÓRZĘE 1:1 (1:1) 

Mimo dużej przewagi Prądniczanki mecz 
zakończył aią remisowo, Bramkę dla Podgó- 
rza zdobył Nyc a dla gospodarzy Kasprzyk. 
W ramach tego meczu Adamczyz obchodził 


jubileusz 400-596 spotkania a Porębski 
i Rychk 300-ego w barwach klubu Prąd- 
niczenki. 


CZYŻYNY-—_WOLANIA 2:0 (1:0) 
Mecz rozegiany pomiędzy powyższymi dru- 
żynami zakończył się zwycięstwem drużyny 
czyżyńskiej. Obydwie bramki uzyskał Nie- 
miec. Zawody prowadził w miejące nieprzy- 
byłego sędziega p. Liaiński, 


GWARDIA Kr —OLSZA 1:1 (1:1) 
Gwardziścj stracili drugi punkt miatrzownwki, 
grając przez cały cama apotkania bardzo am- 
bitnie, a bramką dla Gwardii zdobył obroń- 
ca Olszy atrzałem aamobójczym. 


DALIN—POCZTOWY 1:0 (1:0) 
Pocztawcy przegrali zawody raczej priy- 
padkowa a gra atala na równorzędnym po- 
ziomia. Bramkę dla Da:ina zdobył Święch IV 

Dajszczyk obiektywnie. 


Grupa IV 


GARBARNIA [-ŁOBZOWIANKA I B 
2:1 (1:1)— 
Nikłe lecz zmslużone zwycięctwo Garbar 


a B 


Sędziowa! p. 


WIECZYSTA TB—GROBLE [b 3:1 (1:6) 
Bramki dla Wieczystej zdobyli Luty, Cie- 
kiela 1 Kudziola. Dia Grobli prawy łęcznik. 
Przez cały czas allaa przewaga Wieczystej. 
Sędztował p. Wilk. 
CRACOVIA II—WISŁA II 5:3 (4:1) 
Drugie drużyny Cracovii 4 Wisły rozegraly 
spotkante © mistrz. kl. B, zakończone ZwWY- 
cięatwem białoczerwonych 5:3. 


KLASA C: 
Grupa I 


CZARNI—CHEŁMIANKA 8:6 (4:9 
(bs) Bramki dobyli: Polak 1 Kaudlacz po 
dwie oraz Bialik 1 Pępkowski po jednej. Sę- 
dzia p. Sabak b. dobry. 


KABEL—TĘCZA 1:0 (1:0) 
(es) Jedyną bramkę etrzelił Szydlak. 
GWARDIA (Kraków) AKS RUDAWA 


(jas) Mecz nie odbył sią z powodu nieprzy- 
jazdu Gwardii. 


Grupa II 
RAKOWICZANKA—GWARDIA 
4:0 (1:0) 
(ka) Zaałużone zwycięstwo godd. 
BRONOWICKI—AZORY 6:0 (4:0) 


(ds) Bramki zdoby'4 Kurkiewicz dwie, Wój- 
cik dwie i Kielkowicz dwie. 


TONIANKA—GROMADA3:1 (2:0) 

(la) Bramki dla zwycięzców uzyskali Sim- 
aarczyk dwie, Bębenek dwie i Majdloch jed- 
ną. Dia pokananych Więcek. 

Sędzia p. Grych b. dobry. 

SWOSZOWIANKA— POGOŃ 3:0 (1:0) 

(ts) Bramki strzelili: Połańczyk dwia | Lee 

nibas z karnego. l 


Grupa III 


TRAMWAJ—KOBIERZANKA 1:1 (0:0) 
(m) Bramki uzyskaś Plaweckit dla Kobie- 
rranki I Soja dla Tramwaju, 


(Miechów) 


WISŁA (Rząskaj)-——CZARNOCHOWICE 3:2 (1:0) 
(us) Dia pokonanych bramki strzelili Szew- 
czyk i Blat. 


FILMOWIEC—DAĄS 4:1 (1:1) 

(ts) Dla zwycięzców bramki zdobyli Dy- 
jewski, Szafran, Pałka | Kaczmarski, Dla po- 
konanych prawy łącznik. 

Sędziował p, Ciążyśński. 
WAWFL-MYDLNICZANKA 3:9 (1:95 
(ms) Mimo obuetronnych wysiłków epotka- 
nie zakończyb się wynikiam Nierozatrzy 


gniętym. 
Grupa IV 


NOWY—MIECHÓW 3:1 (0:1) 
(os] Bramki setrzeili: Radziszowsk| J dwie 
i jedna samobójcza, 
Dla Miechowa honorową bramkę uzyskał 
Żorek. 
Sędzia p. Bednar ©. dobry. — a= = 


PYCHOWIANKA—WIELICZKA 
Mecz nie doszedł do skutku. 


GAZOWNIA—PRZEGORZALANKA 2:1 (0:!) 
(ps) Dla zwycięzców bromiki Uzyskał Na- 
bożny dwie. 

Sędziował p. Jakubiec Db. dobrze. < 


ORZEŁCZYN 3:8 (1:0) 
(wa) Bramki strzeli Mrożek dwie i Kraw- 


czyk Jedną. 
Grupa V 


RABA_OLYMPIA 3:6 (2:0) 
(ps) Bramki zdobyli: Żuławiński II, Plak 
4 Jedna samobójcza. 
Sędzia p. Gałecki b, dobry. 


WOLNI (Kłaj)—GDÓW 2:0 (1:0) 
(N) Bramki uzyskali Jagła 1 Wróbel. 
Sędzia p. Dudek nieudolny. 


WISNICZ—GWARDIA (Bochnia) 2:1 (2:0) 

(le) Bramki dla zwycięzców etrzeili Ro- 
mowski II t Pilch, dia pokonanych Bromi- 
szewski. 

Sędzia p. Gruszką b. dobry. 


Rezerwowa ósemka Wisły 
zwycięża Gwardię 11:5 


(H) Przerwę w rozgrywkach o mi- 
etrzostwo pięściarekie Krakowa wyko- 
rzystała Wieła na rozegranie zawodów 
towarzyskich z drużyną KS Gwardia z 
Kielc. 

Poziom spotkania był bardzo niski, 
a ciekawszą walkę stoczyli tylko Ma- 
tula z Baranem. 

Z drużyny gości najlepiej wypadł 
Baran, pozostali pięściarze, szczegól- 
nie w wagach cięższych walczą jesz- 
cze prymitywnie. 


SZCZEGÓŁOWE WYNIKI: 


W wadze muszej walka Wojtysiaka 
(W) z Dudałą (G) prowadzona Dyła 
przez pierwsze 2 rundy w 6labym tem- 
pie. Dopiero trzecia runda przynosi 
żywszą wymianę ciosów Zwycięża na 
punkty Wojtysiak 

W koguciej Glerglel (W) od począt- 
ku walki poluje ra k. o. Udaje mu eleg 
to w drugim starciu, kiedy po eilnym 
ciosie Furmanek (G) zostaje wyli- 


czony. 
W piórkowej Żywiecki (W) przewa- 


ża przez wszystkie rundy, wygrywa- 
jąc walkę z Podsladłem (G) wysoko 
na punkty. 

W lekkiej Sideinikow (W) po wy- 
mianie ciosów z Latkowskim (G) do- 
zmaje już w pierwszej rundzię kontu- 
zji brwi, przegrywając przez t. k. o. 

W półśredniej mający przewagę fi- 
zyczną Tarasow walczy jednak nieczy- 
sto, otrzymując napomnienie.  Zwy- 
ciężył Lipeński przez t. k. o. w trze- 
cim etarciu. 

W średniej Matuła (W) etoczył za- 
ciętą i obfitującą w żywą wymianę 
ciosów walkę z Baranem (G). Wynik 
remisowy odpowiadał  przeblegowi 
spotkania. | 

W półciężkiej prymitywnie wal- 
czący Kurek (G) zwyciężył ma punkty 
Gierasińskiego (W). 

W ciężkiej Ryś (W) zwyciężył w 
drugim starciu przez techniczna k. o. 
Kapustę (GQ). 

W ringu eędziewał Mikołajczyk. 

Punktowali Bitlmar, Moszkowski i 
Pietrzykowski, 


z boiska za pchnięcie przeciwnika 
ciałem, 

Bardziej skoordynowane akcie 
AZS-u przynoszą tej drużynie 6zercg 
koszy, zapewniając przewagę akade- 
mikom, którzy qrają już teraz na u- 
trzymanie wyniku. 

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Paszkowski 12, Lipiński 7, Obuchos 
wicz 6 I Kozdrój 4. Dla Wisły — Stok 
10, Pawlik 4, Heqgerie 7, Kowalówka i 
Arlet po 2 

Spotkanie sędziowali pp.: Selchler i 
Kopowski. 


ZZK-_Warta 33:31 


(29:29, 12:14) | 
Spotkanie mieiscowych rywał: za- | 
kończyło się po dogrywce nikłym. 


zwycięstwem ZZK. W normalnym cza- 


sie wynik brzmiał 29:29 (12:14). Od sa- 


mego początku drużyna Warty narzuca 
szybkie tempo, zdobywając dc przerwy 
minimalne prowadzenie. Po zmianie 


stron drużyna „zielonych' madal prze-| 


waża, prowadząc nawet różnicą 6 pkt. 
Kolejarze dopingowani przez publicz- 
ność, przypuszczając atak, który przy- 
nosi im wyrównanie. W dogrywce 
udaje się drużynie ZZK zdobyć zwy- 
cięstwo. 

Punkty dla ZZK dobyli: Grzecho- 
wiak 12, Matysiak 6, Śmigielski 5, Ko- 
laśniewsk; i Jarczyński po 4, oraz Ka- 
sprzak 2. Dla Warty: Ruszkiewicz 12. 
Dylewicz 6, Urbanowicz 5, Golimowski 

Zawody prowadzili  sędzfowie: 
Czmoch z Warszawy i Michaś z Ost- 
Towa, 


YMCA (Łódź) -TUR 
(Łódż) 50:32 (28:17) 

ŁÓDŹ. Pierwszy w tym 6ezonie mecz 
o mistrzostwo ¥gi piłki koszykowej 
między miejscowymi rywalami YMCA 
i TURem zakończył się zdecydowa- 
nym zwycięstwem mistrza Polski. Za- 
wodnicy zespołu YMCA byli szvbsi 
i lepiej strzelali, zapewniając sobie 
dużą przewagę już w pierwszej poło- 
wie meczu. 

Punkty dla YMCA zdobyli: Barsz- 
czewszi — 16, Żyliński 11, Dowqird 
— 7, Maciejewski — 7, Sobodziński 
— 6, Ulatowski — 3. Dla TUR-u: Mi- 
chalak — 11, Pawlak i Skrocki — po 
5, Kopczyński i Kulczycki — po 4 
Glotyczyńeki — 2, Sinczak — 1. 

Sędziowali Eime i Kościelski. 


AZS (W-wa) Zgoda 
(Świętochłowice) 29:22 
(14:6) 
WARSZAWA. Mecz po wyrówna- 
nej i; prowadzonej w bardzo szybkim 
tempie grze, zakończył Się zwyc:ę- 
stwem akademików warszawskich. 
Zwycięska drużyna była zespołem 

lepszym technicznie, 

W drużynie śląskiej wyróżnił się 
zdobywca największej ilości punk- 
tów (10) Skawiński. W zespole AZS 
najlepszym był Popiołek. Najwięk- 
Szą ilość punktów zdobyli: Ponław- 
sxi — 10 i Bartosiewicz — 9. 

Zawody prowadzili: Eberhardt £ 
Krakowa i Rusiecki z Olsztyna. 


Polonia W-wa-ZZK 2:2 (2:0) 


WARSZAWA (Tel wł.) Przy sie-. 
dmiu tysiącach wiazów rozeqrano w 
niedzielę w Warszawie zawody liqo- 
we pomiędzy poznańskim ZZK z Po- 
lonią, zakończone wynikiem remiso- 
wym 2:2. 

Drużyna poznańska zagrała ten 
mócz z wyraźnym pecham zwłaszcza. 
w pierwszej polowie, kiedy będąc 
drużyną lepszą w polu, pa Skutek nic) 
celności etrzałowej napastników nie 
mogła zaznaczyć swej przewagi cy- 
frowo. 

Natomiast Polonia w 12 minucie. 
zdobywa prowadzenie ze strzału Świe 
carza, a wysiłki, kolejarzy poznań- 
skich na uzyskanie wyrównującej 
bremki nie dają rezultatów. 

24 minucie Jaźnicki wykorzy- 
stując niefortunny wybieq bramkarza. 
qcścj Ławniczaką zdobywa drugą 
bramkę. 

Gra w drugiej połowie meczu etoi 
pod znakiem przewaqi ZZK, jednako- 
woż bombardowanie bramki Borucza 
przynosi rezultat dopiero w 30 minu- 
cie, kiedy wolny Wojciechowskiego I 
kończy sie bramką, 

W siedem minut później Białas uzv- 
skuje wyrównanie, a ostatnie minuty 
gry mimo obustronnych wysiłków nie 
przynoszą rezultatu. 

W drużynie poznańskiej zawiódł 
debiutujący bramkarz Ławniczak, któ- 
ry ma obie bramki na swym sumied 
niu. Dobrze natomiast zagrał Białaś 
w ataku Oraz Tarka i Matuszak w po* 
mocy. Drużyna stołeczną miała naj” 
lepszych zawodników w Boruczu W 
bramce oraz w Brzozowskim na śrcd- 
ku pomncy. 

Zawody 
Krakowa. 
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SEKCJA TENISOWA ZKI CRACOVIA re 
wiadamia it w dniu 23 bm o godz. 16.30. 
w lokaiu ZKS Cracovia przy ul. Smoleńsk 18 


©edbędzię SIĘ posiedzenia sskcji temsowef- 


a ND FH M 4 


Cracovia —Ruch 2:1 


(Ciąg dalszy ze str. 1-Szej) 


Wkrótce podobnie pudłują Żurek 
Przecherka. 

W 7.mej min. Różankowski I ma 
świetną okazję do uzyskania bram- 
ki, ale strzela ponad poprzeczką. — 
Pierwsze 15 min. gry upływa pod 
znakiem przewagi Ruchu, j w tym 
czasie Hymczak oraz obrona Craco- 
vii oddalają niebezpieczeństwo od 
awej bramki, 

W 18-tej min. FRóżankowski II 
wypuszcza Radonia, który przygoto- 
wuje się do strzału, ale podcięty pa- 
da na ziemię. Powoli gra się wyró- 
wnuje, jednak obustronne ataki nie 
Jrzynoszą długo rezultatu. 

Prowadzenie dla Ruchu zdobywa 
Alszer w 26-tej min. z zamieszania 
podbramkowego. Strzelił on w kie- 
runku opuszczonej przez Hymczaka 
bramki, a nadbięgający Glimas wy- 
kopał toczącą się piłkę w pole. jed- 
nak już spoza linii bramkowej. 

W 37-mej min. Różankowski II 
po centrze Szewczyka wyrównuje 


pięknym strzałem w górny róg 
bramki. 

PO PRZERWIE: 

Drużyna krakowska całkowicie 


DEER W tym czasie strzały na- 
pastników Craco- 
vii wyłapuje Brom 
W 12-tej min. Sze- 
~= Hga bije rzut wol- 
| ny za faul na Gli- 
masie, ale bram- 
karz Ruchu jest 
na stanowisku. 
w 22-giej min. 
* niebezpiezny a- 
: $ BL. tak Ruchu likwi. 
: === duje z powodze- 
S, kowski. niem Gelek. — 


Zwycięska bramka padła w 25-tej 
min. gry 


Z PIEKNEGO PRZEBOJU 
RADONIA, 


który otrzymał piłkę na środku boil- 
ska po wykopie Hymczaka, a miną- 
wszy wysuniętą w przód obronę 
przeciwnika i zmyliwszy bramkarza, 
strzela spokojnie drugą bramkę dla 
Cracovii. 

Przez ostatnie 10 minut Ruch ma 
wiecej z gry, a Cracovia stara się u- 
trzymać wynik I mimo rozpaczli- 
wycn wysiłków ze strony przeciwni- 
ka, schodzi z boiska jako zwycięzca, 
przy oklaskach swoich zwolenników, 
którzy w pokaźnej liczbie przyjecha- 
li na Śląsk. 


Zawody prowadził p. HETER z Po- 


znania, 
Widzów około 15 tysięcy. 


e 


(as) 


JM. K. ò. dotrzymał pola Wiśle Wiko do przerwy 
Wisła—AKS 4:0 0:0) 


Jak można zdenerwować swych 
zwolenników, — pokazali napastni- 
cy Wisły do przerwy tego meczu, 
który w końcowym efekcie zakoń- 
czył się ładnym zwycięstwem Wi- 
sły 4:0. 

Szereg murowanych sytuacji pod- 
bramkowych marnowali bądź Ko- 
hut, bądź to Mamoń lub Gracz. 
Wisła, która była od samego po- 
czątku w przewadze już do przer- 
wy mogła prowadzić co najmniej 
różnicą trzech bramek. Takiej prze- 
wagi jaką miała Wisła do pauzy 
nad AKS-em nie miała ona już 
dawno nad żadną drużyną i może, 
nie tyle pech strzałowy napastni- 
ków, ile pewnego rodzaju przesada 
w chęci dokładnego ulokowania nił- 
ki w siatce przeciwnika, sprawiła. 
— że Wisła nie zdobyła ani jednej 
bramki do przerwy. 


WISŁA BYŁA LEPSZA — 
to nie ulega najmniejszej wątpli- 


wości — chodziło tylko o to, kie- 
dy i ile strzeli bramek. 
Przeciwnik Wisły, — AKS był 


tylko w defensywnych formacjach 
równorzędnym przeciwnikiem, a 
grający rolę stopera Muskała, do- 
skonale zablokował przebojowego 
Kohuta. Pilnował on środkowego 
napastnika czerwonych do tego sto- 
pnia, że ten prawie nie dochodził 
do piłki. Z reszty zawodników tyl- 
ko Barański by? niebezpieczny 
natomiast Cholewa, Spodzieja. Ku- 
lik 1 Januszek. — byli mniej wi- 
doczni. Reprezentacyjny pomocnik 
Gajdzik był bardzo słaby a Dur- 
niok i Karmański byli tylko do 
przerwy dobrzy. Po pauzie cała 
drużyna AKS wyraźnie spuchła i 
oda Wiśle grać. 
O A OR Atak Wisły, mi- 
mo wybitnej prze- 
wagi do pauzy, — 
< zawiódł w tym o- 
| kresie w zupełno- 
$ ści. Mamoń i Ci- 
£3 sowski rwali na- 
> przód, ale obaj 
+: grali „bez głowy“. 
| * Reszta  napastni- 
„m ków grała niepro- 

duktywnie. Pomoc 
ŚĆ EŻ % pchała ` atak do 
załodii a obrońcy nie wiele mieli 
roboty ze słabymi napastnikami ślą- 
skimi. Jurowicz, nie popefnił ' ani 
jednego błędu. 


SKŁADY DRUŻYN 
I PRZEBIEG GRY 


Napastnicy czerwonych usadowi- 
li się od pierwszych chwil na przed- 


Warta rehabilituje się za porazkęz Tarnovią 
Warta—Legia 4:1 (2:0) 


POZNAŃ (tel. wl). Warta zreha- 
bilitowała się przed swoją publicz- 
nością za porażkę z Tarnovią, bijąc 
po ładnej grze warszawską Legię 
4.1. Goście zawiedli całkowicie. Atak 
grał słabo, pomoc wojskowych była 
najsłabszą częścią drużyny, a Skrom- 
ny w bramce zawinił co najmniej 
dwie bramki. Natomiast Warta mia- 
ła swój dobry dzień. Najlepszy na 
boisku był Danielak, grający na pra- 
wej pomocy. 

Gra była prowadzona dość ostro, 
czego wynikiem była kontuzja Gie- 
raka i Danielaka. Doskonały sędzia 
inż. Olewski z Krakowa, hamował 
jednak wybryki warszawiaków, od- 
gwizdując ich czeste faule i napomi- 
nając za ostrą grę. 

Zwycięstwo Warty jest w zupeł- 
ności zasłużone, a mogło być nawet 
wyższe co najmniej o „dwie bramki. 

Pierwsza bramka dla Warty pa- 
dła w 10 minucie ze strzału Skrzy- 
pniaka który przejął podanie Smól- 


Liga szczymiórniaka 


POGON (Katowice)— 
CRACOVIA 7:2 (1:0) 
KATOWICE (tel. wł) Wynik po- 
wyższego spotkania o mistrzostwo 
ligi szczypiórniaka nie odzwierciedla 
przebiegu gry, gdyż sędzia p. Balcer 
z Poznania w rzadko spotykany spo- 
sób krzvwdził jedenastkę gości. 
Bramki dla Cracovii zdobyli: 
i Ciesielski. 


LEOPOLIA— 
ZJEDNOCZENIE 8:6 (6:3) 


CHROBRY—ZZK (Gniezno) 
11:4 (4:1) 


AKS (Chorzów)— 
AZS (Katowice) 13:7 (6:2) 


Lenc 


skiego i ostrym strzałem zdobył pro- 
wadzenie. Za faul obrońcy sędzia 
dyktuje rzut karny, z którego Weiss 
zdobywa drugą bramkę dla Warty. 


Po pauzie już w pierwszej minucie 
Smólski z przeboju zdobywa trzecią 
bramkę, którą jednak Skromny wi- 
nien był stanowczo obronić, 


Dopiero teraz Legia zerwała się 
do ataku i; Mordarski po ładnym 
biegu solowym zdobył honorową 
(jak się okazało) bramkę dla swych 
barw. 

Wynik ustalił Jóżwiak, który do- 
bił strzał Smólskiego. Dalsze wysił- 
ki obu drużyn nie przynoszą zmia- 
ny wyniku. Widzów ponad 7.000. 


polu karnym, gdzie kombinowali 
aż do znudzenia i chcieli „wjeż- 
dżać do bramki zamiast strzelać 


z daleka. Główka Rupy idzie wpra- 
wdzie w sam róg ale Prze la 
jest na miejscu. Mamoń i 
oraz najczęściej 
doskonałe pozycje. 
Zryw AKS-u i solowy bieg Ba- 
rańskiego 


rr ACz 


Kohut  marnują 


nie znajduje wykończe- 
ŚR. 


Nap: napusiników Wisły, wytrzyma- 
ły formacje AKS=u tylko do przerwy. 
Na zdłęciu widzimy obrońców AKS-u 
odpierających skutecznie ataki Wisły. 


nia. Za chwilę ten sam gracz odda- 
je piękny i ostry strzał na bramkę 
Wisły, ale Jurowicz jest na miejscu, 
wybijając piłkę w pole. Broni on 
również w pięknym stylu wolny rzut 
Wieczorka idący nisko nad ziemią. 

Wisła chwilowo zwolniła tempo 
i napastnicy AKS-u przedostają się 
na pole karne. Przebój Kulika po- 


wstrzymuje Flanek a podanie Spo- 
dzieji wzdłuż bramki, nie dochodzi 
do napastników biało-zielonych. 

W 32 minucie Gracz dotyka pił- 
kę ręką tuż przed strzałem na 
bramkę, co oczywiście zauważa se- 
dzia. Na dwie minuty przed koń- 
cem ładny strzał Barańskiego za- 
staje Jurowicza przygotowanego do 
obrony. 


PO PAUZIE 
Widocznie w szatni trener Ku- 


' chynka przemówił napastnikom do 


serca, bo po zmianie stron odmie- 
niło się na dobre. Już w ł-szej mi- 
nucie Kohut oddaje strzał na bram- 


| kę który mija cel o centymetry. 


Dopiero po kornerze w 7-mej mi- 
nucie Gracz głową (a właściwie no- 
sem) zdobywa prowadzenie. Nastę- 
puje chwilowy napór AKS-u, strze- 
la nawet Gajdzik lecz strzały albo 
wyłapuje Jurowicz, względnie idą 
one obok bramki. W 13 minucie 
błąd obrony wykorzystuje wszędo- 
bylski Cisowski, który ucieka z pił- 
ką i z odległości 20 metrów strzela 


NAJŁADNIEJSZĄ BRAMKĘ DNIA. 


W pięć minut później Gracz po 
solowym biegu strzela trzecią bram- 
kę, a strzelcem czwartej jest Ma- 
moń, który plasuje piłkę obok wy- 
bicgającego Przewiędy. 

Wysiłki obu drużyn nie zmienia- 
ją wyniku. Zawody prowadził do- 
brze i drobiazgowo sędzia Stachie- 
wicz, niepotrzebnie jednak jest on 
zbyt „operectkowy* co wywołuje 
salwy śmiechu na widowni. 

Wisła: Jurowicz, Kubik, Flanek, 
Łyko, Legutko, Wapiennik, Cisow- 
ski, Gracz Kohut, Rupa, Mamon. 

AKS: Przewięda, Durniok, Ker- 
mański. Wieczorek, Muskała, Gaj- 
dzik, Kulik, Cholewa, Spodzieja, Ja- 
nuszek, Barański. 

Z. Chr. 


„solidnie. Górnicy. rybniccy, 


Rymer-Widzew 4:1 (2:0) 


RYBNIK (Tel. wł.) Drużyna rybnic- 
ka, walcząca o swój byt w Lidze, po- 
traktowała to spotkanie bardzo powa- 
żnie, przygotowując 6ię do nieqo b. 


którzy 
mecz ten wyarali przekanywająco, 
mieli ewa najlepczą formacje w ata- 
ku, z którego na specjalne wyTróżŻnie- 
nie zasłuquje Dybała. strzelec dwóch 
bramek oraz Ruda. Słabiej niż zwy- 
kle wypadł Gajewski. 

Widzew, mimo że 6padek ieqo do 
druqiei ligi jest już przesądzony. n.e 
zrezyqnował z wałki, grając ambitnie 
o każdą piłke aż do końcowych mi- 
nut spotkania. Najlepszym jeqo za- 
wodmikiem był bramkarz Musiał, któ- 
ry jednak w 40-tej minucie uleqł kon- 
tuzji i nie powrócił już na boisko do 
końca Spotkania. 

Do spotkania teqo drużyny wyśtą- 
piły w następujących ekładach: 


RYMER: Chromik, Buchalik, Franke. 
Motyka, Gajewski, Janik. Dybała, Ru- 
da, Kurzeja. Pierchała. Kluszczyk. 

WIDZEW: Musiał, Kopaniecki, Sła- 
by, Wiercik, Koniarski, Marciniak I, 
Paleszewski, Marciniak II, Cichocki, 
i Fornalczyk. 


PRZEBIEG GRY: 


Rymer od sameqo początku erenq:- 
cznie atakuje „świątynie“ Musiała, a 
jeden z ieqo ataków kończy się w 
5-tei min. zdobyciem prowadzenia ze 
strzału Dybały Goście odpowiadaii 
jedynie sporadycznymi  wypadami, 
które kończą się jednak już przed po- 
lem kammym miejscowych. W 30-tej 
min. Dybała zdobywa druqa bramkę 
dla swych barw, ustalając do przer- 
wy wynik. 

Po zmianie pól w dalszym ciągu 
6troną przeważającą jest Rymer. 

72-qiej min. i 80-tej zdobywa on 
dwie dalsze bramki ze strzałów Ru- 
dy. Niespodziewany zryw Widzewa 
w ostaniej minucie qry przynosi qo- 
ściom honorowa bramke, której strze!- 
cem był Marciniak. 

Zawody prowadził p. Aleksandro- 
wicz z Warszawy. 


Widzów ponad 4 tysiące. 


Przegrali lepsi... 


Garbarnia—Tarnovia 3:1 (2:11 


Sygnalizowana ostatnio dobra for- 
ma Tarnovii znalazła swe potwier- 
dzenie w niedzielnym meczu z Gar- 
barnią. 

Mimo nieszczęśliwej porażki, dru- 
żyna tarnowska była zespołem zde- 
cydowanie lepszym od gospodarzy, 


górując — zwłaszcza w drugiej po- 
łowie gry nad drużyną ludwinow- 
ską, 


Dotychczas widzieiśmy Tarnovię 
dwa razy w Krakowie, w meczach 
z Wisłą i z Cracovią, Wówczas był 
to zespół surowy choć ambitny i u- 
stępujący o klasę swym przeciwni- 
kom. Obecnie widzieliśmy inną Tar- 
novię, drużynę o dużym wyszkole- 
niu technicznym, szybką, bojową i 
przeprowadzającą szereg przemy- 
ślanych zagrań. 

Praca trenera Waltera daje więc 
rezultaty, a żałować należy jedne- 
go, że mogą się one okazać spóźniv- 
ne i Tarnovia, mimo iż gra dziś 


znacznie lepiej od drużyn, zajmuja-. 


cych środkowe lokaty tabeli, — mo- 
że rozstać się z Ligą. 

Jedynym mankamentem drużyny 
tarnowskiej, jest zbytnią skłonność 
do „wózkowania* i chęć wjechania 
do bramki, — zamiast oddawania 
strzałów na bramkę z dogodnych 
pozycji. R 


Polonia Bytomska wywozi punkt z Łodzi 
Polonia Byt. —ŁKS$ 2:2 (1:1) 


ŁÓDŹ (tel. wł) Mecz obu zagro- 
żonych spadkiem drużyn był dość 
ciekawy, mimo że nie stał na zbyt 
wysokim poziomie. Poza tym był 
prowadzony dość ostro, czemu słaby 
sędzia Kukucki nie potrafił zapo- 
biec. Polonia bytomska może mó- 
wić o dużym szczęściu, jakie jej w 
tym spotkaniu sprzyjało, gdyż to co 
nie udawało się ŁKS- -owi — udawa- 
ło się Polonii prawie w każdym wy- 
padku. Wynik remisowy jest spra- 
wiedliwy i w zupełności odzwiercie- 
dla przebieg spotkania 


Już w pierwszej minucie Polonia 
uzyskuje prowadzenie ze strzału 
Wiśniewskiego. Piłka odbiła się o 
słupek i wpadła do siatki. ŁKS miał 
długi czas przewagę, a w 20 minu- 
cie Patkolo nie wykorzystał przy- 
znanego rzutu karnego za rękę o- 
brońcy. Strzelił on tak słabo, że 
bramakrz gości złapał piłkę. Do- 
piero w 44 minucie po rzucie wol- 


nym, bitym przez Patkolo, — Raran 
uzyskał wyrównującą bramke. 

Po pauzie ŁKS ma w dalszym cią- 
gu przewagę, spychając Polonię do 
defensywy. Patkolo zostaje sfaulo- 
wany na polu karnym, a rzut karny 
zamienia Baran na drugą bramkę 
dla ŁKS-u. 

W minutę później Polonia inicjuje 
ładny atak i Trampisz strzela wy- 
równującą bramkę. 

Sukces ten zdopingował napastni- 
ków śląskich, którzy też w 25 min 
zdcbywają przez Śmigockiego pro- 
wadzenie 3:2, po ładnym zagraniu 
Kulawika. 

Wynik dnia ustala w 30 minucie 
Patkolo, zdobywając z centry Jane- 
czką trzecią i wyrównującą bramkę 
dla ŁKS_u. 

Z ŁKS-u na wyróżnienie zasługu. 
je Włodarczyk i Łuć oraz Patkolo w 
ataku. 

W Polonii 
śniewski i 


dobrze Wi- 


Tramplsz. 


zagrali 


Goście — jak już zaznaczyliśmy 
— grali b. dobrze, aczkolwiek pe- 
chowo i stanowili zgrany, równo- 
rzędny zespół bez słabych punktów. 

Na szczególne wyróżnienie ahsłu- 
guje jednak Barwiński, (który pə 
pauzie w okresie oblężenia bramki 
Garbarni przeszedł nawet do ataku) 
oraz Skrzydłowi: młody Kuczyński 
i Binek. 

Garbarnia, zdając sobie sprawę z 
ważności tego spotkania, zagrała b. 
ambitnie i mimo, iż w sumie byla 
drużyną gorszą od Tarnovii, potra- 
fiła umiejętnie wykorzystać nada- 
rzające się okazje do zdobycia bra- 
mek, oraz utrzymać zwycięski wy- 
nik. 

Drużyna krakowska wystąpiła w 
znacznie zmienionym składzie, a 
mianowicie: Jakubik w bramce, 
Ziemba ; Rakoczy w obronie, Lasie- 
wicz, Tyranowski i Bieniek w po- 
mocy, oraz Parpan, Pawłowicz, No- 
wak, Foryszewski į Kucharski w a- 
taku. 


Powrót Pawłowicza wzmocnił po- 
ważnie linie ofensywne Garbarni, a 
współoraca tego zawodnika z Par- 
panem i Nowakiem wypadła dobrze. 


PRZEBIEG GRY: 


Już w drugiej minucie niefortun- 
ne podanie Rakoczego do Jakubika, 
przynosi pierwszą bramkę dla Tar- 
novii, 

Dopinguje to gości, którzy prze- 
prowadzają szereg niebezpiecznych 
ataków. Pierwszy niebezpleczny wy- 
pad Garbarni notujemy dopiero w 
10-tej min. a kończy się on zmar. 
nowaniem dogodnej pozycj. przez 
Parpana. W 15-tej min. omal nie pa- 
da znów samobójcza bramka. tym 
razem ze strzału Ziemby, na szczęśs 


cie jednak Jakubik interweniuje 
przytomnie. 
w 20-tej min. Nowak idealnie 


wypuszcza Pawłowicza, teh jednak 
strzela zbyt lekko w ręce Dwuraź- 
nego. Szereg ataków Tarnovii nie 
przynosj rezultatu, na skutek opie- 
Szałości i niepotrzebnego ..wÓzko= 
wania“ napastników tarnowskich, 

W 23-ciej min. rzut wolny za faul 
na Nowaku bije Foryszewski, a Par- 
pan poprawia strzał. uzyskując wy- 
równującą bramkę 

W 3 min. potem Parpan centruje 
do środka z linii autowej (?) Dwu- 
raźny nerwowo odbiia piłkę w p> 
przeczkę. a odbitą piłkę po zamic- 
szaniu pakaje w siatkę Forvszewski, 

Dwurażny doznaje kontuzji i u- 


stępuje miejsca w bramce Rychlic- 
kiemu, który broni już do końca za- 
wodów. 

Tarnovia dąży do uzyskania wyró- 
wnującej bramki, przeprowadzając 
kilka ataków, kończących się prze- 
ważnie niegrożnymi strzałami, wy- 
łapywanymi przez Jakubika. 

Po przerwie pierwsze minuty u- 
pływają pod znakiem ataków Gar- 
barni, które zostałą uwieńczone 


PRZYTOMNIE STRZELONĄ 
BRAMKĄ 


przez Pawłowicza w 5-tej minucie. 
Od tego czasu Tarnovia przeprowa- 
dza huraganowe ataki, uzyskując 
przewagę į spychając gospodarzy do 
defensywy. 

W linii ataku drużyny tamowskiej 
gra w tym owresie aż sześciu napa- 
stników. gdyż Barwiński widzac nie- 
udolność swych kolegów z linii ©- 
fensywnych. próbuje sam szczęścia. 
Kilka jego przytomnych zagrań 
stwarza gorące sytuacje pod bram- 
ką Jakubika, które jednakowoż n.e 


„przynoszą rezultatów. Szereg koiej- 


nych strzałów Pirycha II, Barwiń- 
skiego, Kokoszki : Bineka. bądź to 
wyłapuje grający przytomnie : szczę- 
śliwie Jakubik. bądź też idą one w 
aut, 

Garbarnia grająca tylko wypada- 
mi, zostawia w ataku Nowaka, a 
cała drużyna.cofnięta na "własne po- 
le karne bron, -się rozpaczliw'e, da- 
żąc do utrzwnania zwycięskiego wy- 
niku. 

Dwie stuprocentowe zmarnowane 
pozycje pod bramką Garbarn:, przez 
Bineka i Kokoszkę w końcowych 
minutach gry, kończą ten ciekawy, 
żywy ł stojący na dobrym poziomie 
mecz. 

Zawody prowadził p. Wisiński z 
Żywca, przy 6-ciu tysiącach widzów. 

T. D. 


Protest Rymera 


WARSZAWA. Do PZPN wpłynęło 
pismo od GZKS Rymer (Rybnik), w 
którym klub ter składa protest prze- 
ciwko wynikowi zawodów klasy pań- 
stwowej, rozegranych 31 pażdzierni- 
ka w Rybniku pomiędzy Ruchem i Ry- 
merem. Rymer prosi o powtórzenie 
rozgrywki. 

Wobec tego że i Ruch zgłosi} pro- 
test ao PZPN, mecz prawdopodobnie 
bedzie powtórzony. 


Bramkarze w akcji... 


| 


— Teraz zginiesz! Śmiertelnym 
jest cios mojej szpady, 

Tak karze się Ryszardzie uczest. 
ników zdrady! 

Giá spiskowczel... 

— Spokojnie, mój dzielny 
Ludwiku, 

Po co tyle hałasu, patosu 
i krzyku?.., 

Spójrz na stoper. Kończymy... Na 
cóż twoje męstwo, 

Lepszym stosunkiem trafień 
odniosłem zwycięstwo... 
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— Ach królu, co za afront, toż to 
jawna zdrada! 
Tak uciekać jak zbrodzień, wszak 
to nie wypada... 
Błagamy cię Henryku, powróć do 
Krakowa... 
Śmiechem przyjął Walezy dele 
gatów słowa: 
— Ja wcale nie uciekam o wierni 
poddani, 
W Paryżu jest mecz z Anglią I 
chciałbym być na nim... 
TIŚ 
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Za tydzień 


BALLADA O KRAKUSIE 


Tymoteusza Jnnoceniego Srubki 
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Amasa portowa całej Polski 
przepełniona jest ostatnio wiado- 
mościamj o ekscesach na zawo- 
dach sportowych. Wypadki awan- 
tur boiskowych nie są eporadycz- 
ne, trwa to już po prostu nagm!'n- 
nie, że w jakiejś miejscowości co 
niedzielę jest awantura sportowa. 
Ba, nie tylko awantury, ale co 
gorsza, zdarzają się nawet wypad- 
ki gangsterskich 
porywań zawo-W 
dników tuz 


mi, jak to miałoj: 
miejece z bram- 
karzem Mrugałą w Bytomiu. 

Wypadki te świadczą o tym, że 
nie tylko Źle się dzieje w naszym 
sporcie ale i o tym również, że 
kary nakładane na winowajców, 
bynajmniej ich nie odstraszają. — 
Złe zachowanie 6ie zawodników 
na boiskach. częstokroć (niestety) 
ośmieła  niesforną publiczność. 
która tylko w sile pięści | w sile 
swych często ordynarnych wy- 
zwisk, widzi droqę sprawiedliwo- 
ści, którą sobie sama wymierza. 

Tam, qdzie sport dopiero etawia 
swe pierwsze kroki, tam gdzie w- 
nien być zachętą ao miłeqo wypo- 
czynku po pracy. tam qdzie ma on 
być wytchnieniem i zdrową pod- 
nietą do uprawiania kultury fizy- 
cznej. — tam właśnie na prowin- 
cji. obok wiekszych i wielkich 
miast, staje się miejscem ctałych 
wybryków tak zawodników jak i 
widowni. 

Kilka miesięcy temu, na skutek 
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awantur į wybryków antysporto- 
wych, zamknęły władze sportowe 
boisko pewnemu klubowj podkra- 
kowskiemu. Po dochodzeniach, od- 
woływania, perswazjach i inter- 
wencjach — boisko otwarto i po- 
zwolono na Qalsze rozgrywki. Ja- 
ki był efekt? Ostatnio znowu do- 
szło na tym samym boisku do gor:, 


+ 6zących zajść! 


Gdzieindziej 
znowu,  gogpo- 
darze nie po- 
trafili utrzymać 
porządku na bo- 
raku, z którego 
sędzia musiał uciekać, į oddać się 
pod ochronę milicji, Ci eami go- 
apodarze jednak zrobili  natych- 
miast doniesienie na ewych prze- 
ciwników, że to oni winni i że 
(sic!) winna temu prasa!!! 

W Grodzisku pod Warszawą za 
awantury ukarano dożywotnią 
dyskwajifikacją dwóch za%odni- 
ków Soporka í Stawickiego. Sek- 
cję piłki nożnej Pogoń w Grodzi- 
eku rozwiązano. 

Jeśli tak będziemy karać, — 6u- 
rowo ale sprawiedliwie — może 
wyplenimy wreszcie rozboje i 
gangsterstwa z naszych boisk espor- 
towych. może wbjemy ao głów 
sfanatyzowanych kibiców, że wy- 
stąpieniami swymi szkodzą włas- 
nemu klubowi. 

Może potrafimy im wytłuma- 
czyć, że port to zdrowie a nie 
karczemne bijatyki. 

Inaczej sport — nie będzie spor- 
tem. — nt. — 


Odpowiedni wzrost, zwinność, szybki refleks i odwaqa — Oto główne walory jakle powinien posiadać dobry 
bramkarz. Zamieszczone zdjęcia przedstawiaia c7łar==k nramkarzy włoskich drużyn ligowych „przy pracy“. 


Przekładaniec. sportowy 
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— Za dużo pan czytał prasy spor- 
towej... 
a 


Niedziela wieczór. W redakcji „Pił. 
karza" telefony dzwonłą bez prze- 
rwy. Jaki wynik?... Kto wygrał?... 

Jak wyszła Cracovia? itd. 

Nagle sekretarka melduje: 

-- Redaktor naczelny proszony do 
aparatu! 

— Czy to taka ważna sprawa? Je- 
stem bardzo zajęty... 

— Podobno bardzo ważna, 

Redaktor odrywa Się od pracy i 
biegnie do telefonu. 

— Proszę, Kto mówi? O co cho» 
dzi? e. 

— Czy naczelny 
rza? 

— Tak. 

— Panie redaktorze, 
prośbę, — proszę mi z łaski 


redaktor „Plłka- 


mam wielką 
swojej 


powiedzłeć, czy jest już godzina slóe 
dma, bo mój zegarek się zepsuł... 

Cuciliśmy redaktora przez dziesięć 
minut. 
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Dwie „odwieczne” rywalki podzie- 
lily się w ub. niedzielę punktami. 


- 


—— 


— No, teraz sią _z wami porachy- 
ję... — powiedział kasjer klubu od- 
dając po meczu pieniądze w sekre- 
tariacie. 

e 


Gdyby nie doskonały bramkarz Le- 
gii. bilans meczów drużyny woj6ko- 
wych byłby naprawdę Skromny. 


Odpowiedzi Redakcji 


J. F. BOCHNIA: Liat pański opisujący ten 
pemiętny mecz, przesła.iśmy do KOZPN, któ- 
Ty potraktuje sprawę "wlaściwie. 

JERZY DROZDOWSKI KRAKÓW Wynik 

4:0 jest lepszy oð 10:2 a 1:0 lepszy od 3:1. 
gdyż przy obliczaniu stoaunku bramek bierze. 
my pod uwagę iloraz otrzymany przez po 
dzielenie liczby zdobytych bramek _ przez 
liczbę straconych bramek. 
R B. I A. S. KRAKÓW: List wasz nie jest 
bezstronny, ale macie wiele racji. Nieataty 
ns decyzję eędziów nie mamy i nie będziemy 
mieL wpływu. Sędzia bowiem iest jedynym 
cziawiakiem na boisku, który może wydawać 
decyzje. Zna an dobrze przepisy a jodi m- 
wodnicy nie utrudniają mu jego funkcji. gra 
taczyć się będzie z pewnością spokojnie. Je- 
atańście w błędzie pisząc, ża wasza drużyna mte 
jest tublana przez PZPN. Najlepszym dowo- 
dem jest aalomonowy wyrok WG | D. 

STANISŁAW B. RZESZÓW: Wierszyk nte 
nadaja się do „Plłkarza'. Nie umieścimy. 

STARZY KIBICE Z KRAKOWA: Święta pra 
wdal Ale na to nic nia możamy poradzić. 
Są pewne rzeczy, których tykać me wealno. 
Są w apocrcie |udzie. którym bezkamie uche- 
dzi wszystko na boisku. My wierzymy. te 
wG ! D jeet bezstronny | aprawiedliwy — 
a wy Alel 


STRZELCÓW 


Rysunki: J. Slłzeowski 


tekel: A. Grzybowski 
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Nadszedł decydujący o mi- 
strzostwie — mecz. Leader 
tabeli RKS. Metalowcy w 
pełni doceniał groźnego kon- 
kurenta, który w drugiej 
rundzie nie stracił jednego 
nawet punktu. Przeciwnik 
wiedział także, że sercem | 
ostoją drużyńy jest Andrzej. 


` wall do pomocy w 


Metalowcy — problem An- 
drzeja rozwiązali w ten spo- 


sób, że powierzyli go pie- 
czołowitej opiece środkowe- 
go pomocnika, a dla wszel- 
kiej pewności odkomendero- 
tyłach 
jednego 2» łączników. An- 
drzej był więc pilnowany 
starannie przez dwóch prze- 
| ciwników. 


Taktyka zastosowana przez 
Metalowców sprawiła, że 
mecz do przerwy minął bez 
efektu bramkowego. Andrzej 
zorientował się w wytworzo- 
nej sytuacji i starał się od- 
ciągnąć przeciwnika spod 
bramki, przez co jego współ- 
partnerzy mieli już ułatwio- 
ne zadanie. 


dwie 


padły 


Ostatecznie 
bramki i „Czerwoni“ obięlt 
prowadzenie w tabeli. Pozo- 
stałe spotkania byłv już tyl- 


ko zwykłą formalnością. 
„Czerwoni szli od zwycię- 
stwa do zwycięstwa — zdo- 
bywając gładko i bezapela- 
cyjnie mistrzostwo klasy A. 


Eliminacyjne walki o wef 
ście do ligi miały już trud- 
niejszy przebieg. Po uzyska- 
nin trzech cennych zwy- 
cięstw drużyna straciła dwa 
punkty z „Gwardią“  gdań- 
ską. Także następne spotka- 
nie na własnym boisku z 
śląską „Polonią' zakończyło 
sią remises, 


